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Damel Rops: „Świat bez duszy“ 
Matek Księgarnia $w. Woje Wilno. Sam tytul 
hsiążki mówi ojej treści. W dzisiejszych czasach zaniku lite- 
ratury pięknej, w czasach, gdy powieść omotaly zmory i gdy 
w niej grypa szaleje, coraz częściej pojawiają Się ksiązki pu- 
Llicystyczne, społeczne i podobne, które chcą okazać ludziom 
dzisicjszy świat i jego drogi, Da takich należy „Świat Dez 
«nszy*. Autor pisze w jednem miejscu, że umysł ludzki od 
pewnego czasu dązy do zniszczenia walorów duszy, chcąc je 
zastąpić walorami rozumu. „Oloryfikacja racjonalizmy 1 upa- 
dek ducha — są to dwa czynniki, które doprowadziły do tego 
beztadu, w jakim mę dziś znajdujemy“ (str. 136). Nie- 
pokój — wedlug autora do tego stopnia rozpowszechnił 
Się, że stał się aż krępujący. Spotykamy w książce tej wiele 
trafnych ocen i spostrzezeń Nuslrujących życie dzisiejsze, 
Choć na mektóre tematy poruszone moznaby dyskutować, nie 
mniej jednak książka ta da wiele zdrowego pokarmu myślą 
tem czytelnikowi, umiejącemu czytać. 
X, Michal Milewski. 


Przegląd Powszechny. Znakomity ten imiesięczmk, wy- 
chodzący pod redakcją OO,- Jezuitów w Krakowie, ma juz 
ustaloną sławę jako najlepszega, katolickiego pisma w Polsce, 
iZpórą lat 50 karmi nas obficie zdrową strawą, a jak różno- 
rodna, a jak sumiennie, wszechstronnie i głęhoko opracówy- 
wang. Interesuje go każdy temat — powiedzisibym nawet 
że rozpiętość temałów jest cokolwiek za wielka bo 
które zainteresować mogą bardzo znikomą ilość czytelników, 
jak up. w Nr. 1, t. 200 „Pietro Mignosi" w Nr. 2 „Filo 
zofja ugzystencjalna*, Eros i Logos u Dantego 1 t.p. Poza- 
tem jednak jest dobór tematów aktualnych o szerszem zalute- 


tlumaczy! Michał 


resowantu, Z których można wiele ciekawych rzeczy dowie- 
dzieć się, bo sa opracowywane gruntownie. Dobrze prowa- 
dzony jest przegląd Piśmienniciwa, Stałą i tęgą współpra- 


cowniczką jest tu Zofja Starowieyska-Morsiina, dająca obfite 
i doskonałe recenzje z bieżącej hterałury. Ponadto cały s: 
reg czolowych krytyków literackich omawia niemal wszystko, 
co w Świecie literackim się pojawi. Doskonale są tez prowa- 
dzone sprawozdamia z ruchu religijnego, naukowego i Spo- 
łecznego. szczególnie w ostatnim numerze majowym dobry 
był artykul « komunizmie pióra samego redaktora O. Rostwa- 
rowskiego T. J. 

Pismo ze wszech miat godne polecenia, winno się zna- 
leć w ręku każdego kulturalnego katolika, Prenumerata, 
zważywszy objętość i treść stosunkowo niedroga bo 10 zł 
pólrocznie, Adres Administracji: Kraków, ul. Kopernika 26. 

X. M. L 


Aemilius Weber: De fratribus Domini. Lublin 193 

Egzegetyczna rozprawa naukowa doktoranta Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, napisana po łacinie, traktująca pro- 
blem Jakubów Nowego Testamentu. Autor przytacza obfilą 
bibljografję kwestji. ACE sh przeprowadza jasno, przej- 
rzyście, konsekwentnie, logicznie i dochodzi do wniosków, ze 
znani z (Nowego Testamentu „Wracia Jezusowi“ nie byli syna- 
mi Józefa i Marji, (co jest zarówno prawdą naukową, jak 
i wiary), ani dziećmi Józefa z innego małżeństwa. Mogli 
być tylka krewnymi, w stopniu trudnym da określenia. Naj- 
rawdopodobniej byli synami Kjeofasa, brata św. Józefa, ojca 
ezusa w obliczu prawa. Mi ii tymi stryjecznymi bracmi 
zasłynął szczególnej święty Jakób, pierwszy a jerozo- 
timski, W oparciu o św. Łukasza i Pawła można mieć moralną 
pewność, że jest on identyczny z Jakóbem npostołem, wymie- 
nianym w shlsach apostołów jako syn Alfeusza, w odróżnie- 
niu od PE: Zebedeusza. Z tego wynikałoby, że imiona Kleo- 
fas | Alfeusz należą do tej samej osoby. 

Można też przypuszczać, że Juda i Symon, wymieniani 
jako bracia Jezusa, są Poke 2 apostofimi, noszącym: te 
imiona, Jednak brak na to dowodów źródłowych, pozytywnie 
pewnyc 

Język łaciński rozprawy poprawny, nie zawiły, oczywi- 
ście raczej teologiczny, niż klasyczny, Praca dedykowana ordy- 
narjuszowi diecezji pinskiej, biskupowi Kazimierzowi Bukrahic, 

Przy sposobności przychodzi na myśl uwaga, ze Katolicki 
Uniwersytet w Lublinie przez liczne wydawnictwa, rozprawy 
naukowe i obudzony ruch chrześcijańsko-społeczny coraz pięk- 
nicj promiemuje i urasta do katohckich EW jolsce. 


X. Dr. K. Gołębiawski C. SS. R.. Fatszerstwa Dra Mie- 
rzyńskiego w sprawie teologji moralnej św. Alfonsa Liguore- 
go. Warszawa 1036. 

Dr. Mierzyński umieścił w r. 1935 w „Wolnomyś 
Polskim** szereg artykułów pod tytułem: „Św. Alfons 


N N I C T W A 


ri i jego teologja moralna“. Nie mając przygotowaniu filolo- 
gicznego, ani teologicznego do traktowania tego tematu, po- 
pełnił szereg błędów nietrudnych do zhicia dla teologa. Ponie- 
waż błędy wywołane ignorancją, zaprawił złośliwością, wy- 
pływającą z nieżyczhiwego stanowiska względem katolicyzmu, 
otrzymał od duchowego syna św. Alfonsa ciętą, druzgocącą 
i przygważdżającą odpowiedź w tonie ostrym, bezkomprom. 
sowym. Odpowiedź ukazywała się w kilku artykulach „Prze- 
gladu Katolickiego". Niniejsza hroszura jest odbitką z wymic- 
nionego tygodnika i spelnia swój apologetyczny col, 
Dr M B. 
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Domy Księży polskich w Worochcie. 
Oddział lwowski T.wa Wzajemnej Pomocy Kapłanów 
o, } we Lwowie utrzymuje od 35 lat Domy wypoczynkowe 
dia księży polskich w Worochcie, woj. stanisławowskie, We 
wschodnich Karpatach, w malowniczej dolinie Prutu, na wy: 
sokości 750 m* ponad poziom morza, jest Worochta najba) 
dziej wroczym zakątkiem Fuculszczyzny. Jest trzecią miejsco- 
wością w Europie pod względem natężema nasłonecznienia, 
zasłonięta od wiatrów, posiada Worochta idealne warunki dla 
wypoczynku. Kąpiele sloneczne, kąpiele rzeczne w Prucie, 
wspaniale widoki wzduż doliny Prutu, poblizkie pasma: Czar- 
nchory (2.058 m), Gorgan oraz Alp Rodniańskich (2.300 m), 
częste wycieczki do Czechosłowacji i Rumunji, możliwość 
zwiedzenia w jednym nawet dniu całego Pokucia trasą auto- 
mobilową przez Żabie, Kossów, Kuty, Kołomyję, Delatyn, 
Jaremcze, Mikuliczyn, Tatarów, doskonałe połączenia kole- 
jowe 1 autobusowe. Poczta, telegraf, telefon, kilku lekarzy, 
apteka w miejscu 
Księżówka w Worochcie posiada 30 pokoi wyłącznie dla 
księży (osób świeckich i piersiowo chorych nie przyjmuje 
się). Elektryczne oświetlenie, Gospodarstwo prowadzą SS. 
Marjanki. Zgłoszenia. nadsyłać do 15.VI. pod adresem: Tow. 
ów, Lwów, ul. Cz. Mączyńskiego 49, 
i Worochła Domy otwarte od 


15 czerwca do 15 września. 


Wolne miejsca w Malem Seminarjum Arcy- 
hiskupiem. 

W Malem Seminarjum Arcybiskupien we Lwowie będzie 
w roku szkolnym 1936 37 kilka wolnych miejsc, o które 
inogą się ubiegać dobrzy i pobożni uczniowie, mający ukoń- 
czaną VI luh VIL klasę gimnazjalna i pragnienie poświęcenia 
się stanowi duchownemu. Przyjęci wychowankowie, niszczając 
tytułem jednorazowej rocznej taksy wpisowej (50 zt), otrzy. 
mają mieszkanie Graz pelne utrzymanie bezpłatnie, 

Prośbę © przyjęcie należy wnosić za pośrednictwem 
właściwego urzędu parafjalnego do Kurji Metropolitalnej we 
Lwowie, dołączając do niej metrykę chrztu, ostatnie świa- 
dectwo szkolne, świadectwo moralności wystawione przez X. 
Pioboszcza. opinję X. Kątechety i krótkie curriculum vitae. 

Termin wnoszenia podań mija z dniem 1 sierpnia b. r. 


Stuła znaleziona w Krakowie pa Ślubowaniu jasnogór- 
skiem jest do odebrania w zakrystj: Bazyliki Metrop. obrż. 
ej i." 
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f 1. Odznaczeni. prawem noszema Rok. i Mant.: Ks. 
Franciszek Wójcik, katecheta szkoły powszechnej we Lwowie; 
prawem noszenia Exp. Can’ Ks Aureli Fuchs, proboszcz 
w Czernelicy i Ks, Wladysław Matyasik, proboszcz w Ober- 
tynie. 

2. Tymczasowe obowiązki administratora dekanatu żól- 


kiewskicgo powierzona Ks, Leonówi Rysiowi, adm. par. 
w Żółkwi. 
Książki nadesłane do Redakcji 

Miscellunea Theologica. Paca zbiorowa Prof. Sem. 


Metrop w Warszawie. Warszawa 1936. Str. 305, 

X. Adam Hendrychowski: Auxilium (Myśli przedniejszych 
autorów dła mówców i działaczy społecznych) 1936, Kato- 
wice. Księgarnia Kazimierza Schaefera. Str. 107. 

X. Nikadem Cieszyński: Na przełęczy (zbiór króciutkich 
kazań i rozważań na tle Ewangelij niedzielnych calego rokn). 
Poznań. Str 216. 
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TEOLOGJA NABOŻEŃSTWA EKSPIACYJNEGO 


Zastanawiając się nad prawdami naszej św. wiary, 
podanemi wiernym w formie przepięknej szaty liturgicz- 
dej, matrafiamy niejednokrotnie na trudności, stawiane 
też i przez ludzi świeckich. zwłaszcza sfer akademickich. 
Jeżeli bowiem Chrystus nie podlega już obecnie cierpie- 
niom realnym '), czemże są akty zadośćuczynienia, stano- 
wiące treść I aśrodek nabożeństw ku czci Najświętszego 
Serca Pana Jezusa urządzanych, jakiz są teologiczne 
podstawy katolickich nabożeństw ekspiacyj- 
nych? 

Korzysłając z okazji zbliżającego się święta Serca 
Boskiego Zbawiciela, podamy kilka myśli, związanych 
z powyższym problemem, a zawartych przedewszystkiem 
w encyklice „Miserentissimus Redemptor", gdzie Papież 
Pius XI, omawiając zadośćuczynienie chrześcijańskie, wy- 
raźnie powiada, że w krótkości chce przedstawić naukę, 
którą należy podać wiernym i której zasady trzeba w ży- 
cie wprowadzić (A. A. S. 1928, sir. 167—187). 

Czem jesi ekspiacja? 

Przyznać musimy, że Ojciec św. 
zresztą w podobnych okolicznościach nie podaje 
definicji, ani ścislego określenia istoty ekspiacji. 
Owszem celem oddania tej samej myśli używa nawet 
trzech wyrazów: saisfaclio, reparatio, expiatio, które 
w poruszanej kweslji —- mimo usiłowań wprowadzenia 
subtelnych dystynkcy są, jak wynika z kontekstu, sy- 
nonimaimi. Nie mniej jednak jasno podkreśla Na- 
miestnik Chrystusowy. że istotnym celem, „officii 
satisfactionis seu reparationis“ jest „ut eidem increato 
Amori, si quando att oblivioni neglectus, aut offensa 
violatus sit, illatae quoquo moda imuriae compen- 
vsari debeant“ (str. 160). 

Z korelatywności istoty i wewnętrznego celu wy- 
nika, że zasadnicza treść ekspiacji mieści się w re- 
kompensacie, która — jak mówi św. Tomasz (5. 
Th, IT, q. 48, a. 2) — polega na tem, że obrażony otrzy- 
muje to, co równie, lub-więcej miłuje, aniżeli nienawidzi 
uczynku powodującego obrazę. Sam więc fakt ekspinc 
zakłada (supponity lub obejmuje kilka elementów 
Stwórcę, któremu spowodiu nieskońc:onej doskonałości 
od stworzenia cześć się należy i człowicka, który wobec 
absolutnej zależności od Boga jest podmiotem tej czci; 
Boga przez grzech obrażonego i człowieka obrażającego ; 
związek przyczynowy między grzechami całej ludzkości, 
a ekspiacyjną śmiercią Zbawierela i zależność od tej 
realnej ckspi Chrystusowej ckspiacji Chrystusa mi- 
stycznego, czyli aktów zadośćuczynienia wiernych z Chry- 
stusem łaską uświęcającą połączonych. 

Ten ostatni moment jak z encykliki wynika 
jest treścią istotną ckspiacji w znaczeniu teolo- 
gicznem. Polega ona na przeciwsławieniu obra- 
zie majestatu Bożego, dotyczącej też ı człowieczeństwa 
Pana Jezusa, które spowodu uuji hipostatycznej jest 

1) Por „G, K“ b r, nr. 9 

s) Plus $. |.: La Reparatton, Toulouse 
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przedmiotem czci Bogu należnej, czynności ekspia- 
cylnej. Należy więc przeciwstawić obrazie Boga odpo- 
wiednią cześć; grzechoni dobre uczynki; nałogom za- 
lety; potwornym występkon: akty cnót heroicznych. 

Stąd więc wynika, że zadośćuczynienie obejmuje 
nietylko własne, ałe i ta przedewszystkiem obce 
grzechy. 


Z pojęcia natury ekspiacji wypływają jej motywy 
i konieczność, 

Wyrażenie Jana, że „cały świat we złem 
leży” (1. 5, 19) znajduje w omawianej encyklice zupełne 
zastosowanie. Dlatego też Ojciec św., zastanawiając się 
nad stosunkieni dzisiejszej ludzkości do Boga, dochodzi 
do wniosków bardzo smutnych. „Zewsząd -— skarży się 
Pius XI — płynie ku Nam jęk ciemiężonych ludów, któ- 
rych naczelnicy i rządcy stanęli wespół i zjednoczyli 
się przeciw Panu i przeciw jego Kościołowi“ (str. 175). 
Nasiępnie w krótkich, lecz pełnych bolesnego wyrazu 
słowach kreśli Namiestuik Chrystusa publiczne i zbio- 
rowe pwałcenie praw Bożych 1 ludzkich, niweczenie 
świątyń Pańskich, wdzieranie się da zakonów i znęcanie 
się nad osobami Bogu poświęconemi, wydzieranie dzieci 
z objęć Matki-Kościola i zmuszanie je do życia pozba- 
wionego zasad wiary i moralności, narażanie narodu 
chrześcijańskiego na ustawiczne niebezpieczeństwa duszy 
i ciala, beusianne przeszkądzanie Kościołowi w speł- 
nianiu misji ed Chrystusa otrzymanej, powodowanie 
licznych zdrad i odstępstw, gdyż — jak Zbawiciel prze- 
powiedział — pośród morza nieprawości ostyga miłość 
wielu (Mt. 24, 12). 

Jeżeli więc ludzkość tak wielkie krzywdy Bogu wy- 
rządza, czyż tz sama ludzkość nie powinna ich wynagrodzić 
na podstawie obowiązku — jak zaznacza Ojciec 
św. — sprawiedliwa i miłości? 

Sprawiedliwości, ponieważ ludzie publicznie 
i zbiorowo Boga Gbrażając, ropelniaą wys ępki publiczne 
i zbiorowe, za które — już mocą naturalnej solidarno- 
ści -- wszyscy są do ' pewnego stopnia i pod pewnym 
względem współodpowiedziaini. Do tej naturalnej soli- 
darności dodaje Papież jeszcze solidarność nadnaturalną, 
moca której grzech Adama jest grzechem całej ludzkości, 
a skutki lego grzechu są udziałem nas wszystkich, którzy 
jesteśmy ,,7 przyrodzenia zynami gniewu“ (Efez. 2, 3). 
Stąd więc wypływa konieczność zadośćuczynienia za 
miezliczone grzechy, obrazy i zaniedbania Bogu spra- 
wiedhwemu sędziemu. 

Konieczność ekspiacji wypływa też i z obowiązku 
miłości Z miłości bowiem ku ludziom zesłał Bóg 
Syna swego Jednorodzonego, ażeby świat odkupił. Z mi- 
łości ku ludziom Chrystus „sławszy się na podobieństwo 
ludzi“ (Fil. 2, 7) podjął się roli zastępczego zadość- 
uczynienia, na drzewie krzyża dokonanego. Jednak Chry- 
stus, który z miłości tak wielkie fizyczne i moralne prze- 
szedł katusze, domaga się miłości w formie współczucia 


WE LWÓW 


IE 


PMU N 


WYDAJE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE NA OKAZICIELA LUB IMIENNE ZŁO- 
TOWE LUB W ZŁOTYCH W ZŁÓCIE, PŁATNE NA KAŻDE ŻĄDANIE LUB TERMINOWE. 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE ZŁOŻONE W GALICYJSKIEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE KORZYSTAJĄ Z PORĘKI PAŃSTWA. 


FUNDUSZ REZERWOWY WYNOSI 


PONAD 4,000.000 ZŁOTYCH 


"PP 


— 284 — 


i pociechy od tych, za których wśród niewymownych cier- 
pień życie oddał, 

Wynika to najpierw z historji męki Zbawiciela. Pa 
ostatniej wieczerzy przybywszy do ogrodu oliwnego, po- 
zastawił Chrystus u wejścia swych uczniów napominając 
ich, by się modlili celem zwyciężenia pokusy. Następnie 
wziąwszy ze sobą Piotra, ]akóba i Jana, poszedł nieco 
dalej i smucić, lękać i odczuwać wstręt. 
nieco stan swej duszy uprzywilejowanym 
uczniom, powiedział do nich: „Smutna jest dusza moja 
aż do śmierci. Zostańcie tutaj i czuwajcie ze mną“ (Mt. 
26, 38). A kiedy po pierwszym akcie agonji w Ogrojcu 
zastał Chrystus Apostołów śpiących, zwraca się do Piotra 
z wyrazami gorzkiego wyrzutu: „Szymonie, śpisz? Nie 
mogłeś więc jednej godziny czuwać ze mną“ (Mk. 14,37). 
Jakiez więc znaczenie ma specjalne podkreślanie potrze- 
by wspólnego czuwania (mecum — mteeś |? Czyż 
chodzi tylko o zwrócenie uwagi Apostołom, by nie ulegli 
pokusom? Czyż Chrystus nie dlatego powiedział Apo- 
stolom o swym smutku, ażeby od nich doznać jakowcjś 
pociechy, której wyrazem mialo być wspólne czuwanie? 

Moment skrypturystyczny i odpowiednie konkluzje 
znajdujemy również i w omawianej encyklice. Analizując 
dtekst w liturgji za mesjański uważany: „Czekałem ktoby 
się ze mną smucił a nie było i ktoby mnie pocieszył 
a nie znalazłem“ (Ps. 68, 21) w świetle cierpień Chry- 
stusa Pana, hadając jego treść przedewszystkiem na tle 
zmagań się Zbawiciela w Ogrojcu, dochodzi Papież da 
wniosku, który jest podstawą całego nabożeństwa 
ekspiacyjnego. „Ponieważ — powiada Ojciec św. — spo- 
wodu grzechów także i naszych, jakkolwiek przyszłych 
w całej jednak pelni przewidzianych, Chrystus, którega 
slnsza smutną była aż da śmierci, baz wątpienia juz 
wtenczas, kiedy „ukazał Mu się aniof z nieba“ (Łk. 
22, 43), by pocieszyć serce Jego goryczą i smutkiem 
przepełnione, widzącnasząprzyszłąekspiację, 
odczuwał ulgę w cierpieniach : przygnębieniu 
(str. 174). „Stąd więc powsłały też liczne zakony męskie 
i żeńskie, których celem jesl dniem i nocą wykonywać 
te czynność, jaką niepdyś spelniał anioł, pocieszając 
w Ogrojcu Chrystusa“ (str 176). Stąd więc i nasze 
akty ekspiacyjne, niezależnie od czasowej odległości, która 
w tym wypadku żadnej nie sprawia trudności, przynoszą 
ulge w cierpiemach Zbawiciela. 

„Mens Ecclesiae" pokrywa się też z zasadami 
psycholopji, skąd wynika, zwyczajnie człowiek 
cierpiący fizycznie i duchowc znajduje ulgę i ukojenie, 
jeżeli w swoim cierpieniu me jest odosobniony, jeżeli 
u bliźnich znajduje pociechę i współczucie. Ponieważ ta 
zasada wypływa z ludzkiej natury, a Chrystus był nam 
we wszystkiem, prócz grzechu podobnym, dlatego i do 
Niego odnosić się musi. 

W świetle tych danych łatwiej możemy zrozumieć 
znaczenie wyrazów jak oziębłość, zapomnienie, opuszcze- 
nie raniące zewsząd Najimiłościwsze Serce Pana Jezusa, 
wyrazów, których Papież używa w wspomnianej encyklice, 
a które znajdują się też i w arcybiskupich orędziach, 
zwłaszcza naszej archidiecezji. 
rzechodząc do strony praktycznej, powiada 
Papież, że „to Najświętsze Serce, napawane ustawicznie 
grzechami ludzi uiewdzięcznych i dziś możemy i powin- 
niśmy pocieszać w sposóh dziwny wprawdzie, lecz praw- 
dziwy" (str. 178) 

Ten „dziwny, lecz prawdziwy sposób” znajduje swój 
wyra” w przepięknej praktyce religijnej, zwanej „Hora 
Sancta, której szczególniejszym heroldem w naszych 
czasach jest O. Mateo Crawley. Pobożne to ćwiczenie 


nietylkc uzyskało gorące zalecenie Stolicy Apostolskiej, 
lecz też sam obecny Ojciec św. publicznie je praktykuje 
w bazylice św. Piotra. Przed Chrystusem eucharystycz- 
nym publicznie wystawionym klęczy pokornie Jego Na- 
mieslnik w otoczeniu kardynałów i biskupów. Lud 
Śpiewa pieśni eucharystyczie, przerywane trzema krót- 
kiemi kazaniami, których treścią zazwyczaj jest przedsta- 
wienie wielkości cierpień Zbawiciela, zwłaszcza w Ogroj- 
cu, zależność przyczynowi między grzechami Iudzkiemi 
a cierpieniami Chrystusa i związek naszego przejęcia się 
cierpieniami P. Jezusa z ulgą i pociechą Bogu cierpią- 
cemi sprawioną. 

Odpowiednia skrucha i - - jeżeli zajdzie potrzeba — 
spowiedź mają być bezpośrednim i najbliższym skutkiem 
tej świętej godziny. Dopierc połączony z Bogiem przez 
łaskę uświęcającą — co jest nieodzownym warunkiem 
każdego uczynku ekspiacyjnego — przystępuje człowiek 
do wykonywania czynności nietylko dobrych naturalnie, 
ale i takich, które mają wartość nadnaturalną i w kon- 
sekwencji są zasługami ieologicznemi. Ojciec św. pod- 
kreśla skłądanie zadośćuczynienia, jakie Chrystus sam 
na krzyżu ofiarował i na ołiarzach codziennie ponawia 
w połączeniu z zadośćuczynieniem Bogarodzicy Dziewicy, 
wszystkich Świętych i pobożnych dusz wiernych, Ko- 
munję św. wynagradzającą, modlitwy błagalne i inne 
dobre uczynki. 

Ponieważ nabożeństwo ekspiacyjne ma na celu za- 
dośćuczynienie za grzechy przedewszystkiem publiczne 
i zbiorowe wykroczenia narodów, wyłamujących się 
z pod praw i kierownictwa Kościoła Chrystusowego, 
dlatego to nabożeństwo musi mieć przedewszystkiem 
charakter wystąpienia pubłicznego i zbioro- 
wego. 

Obok jednak lych wspólnych, publicznych czynno- 
ści należy jeszcze podkreślić ważność uczynków ind y- 
widualnych, które — jeżeli posiadają odpowiednie 
warunki — mają wartość zadośćczynienia i zasługi. 
Czynności te we własuem wykonywane imieniu po- 
siadają wartość zadośćuczynienia (gdyż o to głównie 
chodzi) zupełnego (de condigno), wypełniane zaś 
zastępczo (satisfactio vicaria) są zadośćuczynieniem 
niezupełnem (de congruo). Jeden tylko Chrystus 
wykonał w dziele odkupienia zadośćuczynienie zastępcze 
o wartości całkowitej (de condigno). 

Bezpośrednim owocem wspomnianych czynności 
indywidualnych i publicznych jest zadośćuczynienie Bogu 
za grzechy przez ludzi popełnione i jak zaznacza Ojciec 
św. odpuszczenie grzechów I jedno i drugie opiera 
się na fundamentalnym dogmacie Świętych obco- 
wauia, wyplywającego z pojęcia ciała mistyczne- 
go Chrystusa. „Dziwna bowiem — czytamy w en- 
cyklice (str. 172) —- panuje łączność wszystkich wier- 
nych z Chrystusem, podobna do tej jaka zachodzi po- 
między głową a tą członków ciała, jako też i owe 
tajemnicze obcowanie Świętych... mocą którego i poszcze- 
gólni ludzie 1 narody nielylko łączą się pomiędzy sobą, 
lecz też i z tym, który jest głową, Chrystusem, z któ- 
rego całe ciało złożone i złączone przez wszystkie spo- 
jenia wzajemnego wspomagania, wedle sposobu dziala- 
nia odpowiedniego mierze każdego członka, pomnaża się 
i rośnie ku zbudowaniu samego siebie w miłości (Efez. 
4, 15 n.), O ta bowiem sam Pośrednik Boga i ludzi Je- 
zus Chrystus w obliczu śmierci prosił Ojca, mówiąc: 
„Ja w nich a ty we mnie, aby byli doskonałymi w jedno” 


(Jan 17, 23). Moc więc Chrystusowa — łaska uświę- 
cająca — dzięki wzajemnemu spojeniu przechodząc 
wszystkie czlonki swego mistycznego ciała, czyni je 
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zdolne da wzajemnego wspomagania się i do wspiera- 
nia tych, co — przynajmniej jurydycznie — do tego ciała 
należą, lecz życia łaski nie mają. 

(, Z tych kilku luźnie i nieudolnie rzuconych myśli 
jasno wynika, że uabożeństwo ekspiacyjne, bę- 
dące zresztą — jak się sam Papież wyraża — główną 
formą kultu Serca Chrystusowego, jakkol- 
wiek w obecnej. postaci auktorytatywnie przed mewielu 


X. IO TR 
W 400-LECI 


Prorokiem był — a oczy jego z miłością spoglą: 
dały na niepoprawnych współbraci — a usta na drogę 
prawą ich sprowadzały, 

Mężem opatrznościowym — posłarmikiem Boga 
był ten, którego czterechsetną rocznicę urodzin świę- 
cimy w tym roku. 

Pisarzem znamienitym, politykiem — sługą bo- 
żym wreszcie — był X. Piotr Skarga. 

Wszystko, oo zdziałał, czego dokonał, czem Się 
Ojczyźnie przysłużył streściło się i zawarło w jednem 
wielkiem słowie: miłość. Miłość ku Bogu, Ojczy- 
źnie i współbraciom. W niej pobudki czynu, w niej 
źródło trosk onych, i twardych — z miłości właśnie — 
słów. Sędzią surowym był ojców naszych, a dla nas 
jasnym przykładem. Bo sędzią być musiał ze wzglę- 
du na chwilę, w której go Bóg ua świat zesłał, chwilę 
w której, wedle słów współczesnego historyka: „„ro- 
Śnie coraz swawola i swar ohywateli, która z wielką 
ujmą dla prawa tamuje działanie sądów, zbrodniarzom 
zapewnia bezkarność i naraża na frwogi państwa, 
które niby wóz ciągniony przez nierównej siły konie 
tam i sam słania się ı szarpie, podczas gdy ramię 
woźnicy wątleje z wysiłku”, I w istocie nawa państwo- 
wa chwiać się poczynała na morzu rozhukanych in- 
stynktów, maszt trzeszczeć, a liny pękać... Do tego 
z zachodu płynęła już w granice Państwa nowa, ska- 
Żona wiara, oparta na błędnych naukach. Stosownie 
od mazwiska reformatorów i poszczególne wyznania 
się nazywały: a więc byli Luteranie, Socynjanie, Kal- 
wini i t. œ. I w tych to właśnie smutnych czasach ze- 
słał Bóg męża, któryby błędy wskazywał, do zasta- 
mowienia i poprawy nawoływał —a był nim X. Piotr 
Skarga Pawęski. 

(Grójec na Mazowszu był jego miejscem rodzin- 
nem, a rok 1536 nokiem jego urodzin. Syn miezamoż- 
nych rodziców, wcześnie przez nich osierocony — po- 
bierał zrazu nauki w Grójcu, potem w Akademji kra- 
kowskiej, gdzie już w całej pełni zajaśniały wielkie 
umiejętności i cnoty późniejszego kaznodziei, Zawód 
nauczycielski, któremu się w 20 roku życia poświę- 
cił, niedługo zatrzymał go przy sobie, wyjechał bo: 
wiem jako wychowawca syna Andrzeja Tęczyńskiego 
wraz z wychowankiem do Wiednia na dalsze studja. 
Tam dojrzał jego dawny plan poświęcenia się Bogu 
i zostania kapłanem. 

Jakoż po powrocie do Polski już w roku 1563 
wyświęcił Skargę arcybiskup lwowski Paweł Tarło na 
subdiakona, powierzając mu wielką, ale trudną zara- 
zem godność kaznodziei przy katedrze i kościele Mat- 
ki Boskiej Śnieżnej we Lwowie. Ale nie załamał go 
nawał prac — gdyż miał zapał w piersi i wiarę w p3- 
wiołanie, a przed oczyma jeden wielki cel: Kościół 
i Naród. Toteż niedługo imię jego stało się sławnem, 


P 


laty zaprowadzone zostala, ma podstawy teolo- 
giczne, gdyż jego przyczyną jest upadek pierwsze=* 
go Adama i zgubne jego skutki, jego wartością jest 
Śmierć na krzyżu drugiego Adama, jego wreszcie w z nio- 
słością jest przepiękna idea solidarności chrześcijań- 
skiej, dzięki której człowiek odkupiony. może uczestniczyć 
do pewnego stopnia przes aktywne współodkupienie 
w dziele odkupienia Boga-Człowieka. X S, Frankl, 
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a na kazania złotoustego kaznodziei spieszyli mietylka 
katolicy, ale także i innowiercy, zwolennicy szerzą- 
cych się coraz hardziej „nowinek“, Jedni z nich ro- 
hili to z ciekawości, inni dlatego, że czuli jakiś niepo- 
kój i rozterkę duchową, czy na błędnej nie są dro- 
dze — inni wreszcie, aby wyszydzić nauki katolickiego 
kaznodziei Tymczasem nietylko ci chwiejni utwier 
dzali się i pokrzepiali w prawej wierze, lecz także 
niewierni i ci co przychodzili dla szyderstw i na- 
trząsań, doznawali łaski skruchy i niejedno skru- 
szałe serce wracało do dawnej wiary. Nie 
tu jednak koniec działalności X. Piotra Skargi. Kocha- 
jące jego serce nie mogło żyć nieczułem na nędzę, 
głód, zbradnie i inne nieszczęścia współbraci, To też 
od początku swego pobytu we Lwowie rozwinął sze- 
roką i owocną działalność na polu miłosierdzia. 
Wspierał biednych, opuszczonych, odwiedzał szpita- 
le, więzienia, wyszukiwał po zaułkach wstydzących 
się żebrać, chorych, starał się i zbrodniarzom osła- 
dzać ostatnie chwile przed śmiercią, a wszystkim niósł 
ten mąż niezwyczajny pociechę i ukojenie. O rodzaju 
jego miłosierdzia niech świadczą liczne dowody bez- 
granicznego wprost przywiązania, miłości owych opu- 
szczonych — stojących wówczas poza nawiasem spo- 
łeczeństwa istot. 

Z rosnącą sławą i powodzeniem szły nowe za- 
szczyty i dalsze godności. Nadano X. Skardze probo- 
stwo w Rohatynie i mianowano kanonikiem kapituły 
lwowskiej. I wtedy to mając większe środki szerzej 
jeszcze rozwinął dawną działalność, oddając wszystkie 
prawie dochody dobru biednych i opuszczonych, któ- 
rych ojcem był najlepszym. Lecz nie tą jedynie drogą 
iść dane było przyszłemu prorokowi., Czuł Skarga, że 
dostojeństwa i życie takie, — kłóre spokojnem je- 
szcze nazywał nie dla niego, — czuł, że musi działać 
ma szerszej arenie, że miejscem jego kazalnica, środ- 
kiem działania żywe słowo, a ideałem Bóg i Oj- 
czyzna. 

Bóg zaś i Ojczyzna były właśnie zagrożone, po- 
ważnie zagrożone. 

X. Skarga zrozumiał, że z „nowinkami“, płyną- 
cemi z zachodu trzeba walczyć, zwyciężać je, miszczyć 
w zarodku, walczyć nauką i przykładem dobrym 
i dobrem słowem. Dawne jego zamysły w czyn się za- 
mieniły i świątobliwy kaznodzieja, niemal że podstę- 
pem opuściwszy przywiązanych doń Lwowian, wstę- 
puje w Rzymie w szeregi tych, którzy się rycerzami 
Chrystusowymi nazywali. Był to rok 1560. Jak wszę: 
dzie tak i łu zyskuje ten mąż świątobliwy uznanie 
i poważanie u przełożonych, a Ojciec święty zaszczyca 
go w rok po wstąpieniu do zakonu godnością wielkie- 
go spowiednika przy kościele św. Piotra z władzą od- 
puszczanią najcięższych grzęchów. 
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Po dwu latach (w roku 1571) wraca X. Skarga — 
Jezuita do kraju, by spełniać swe powołanie. Suknia 
zakonna będzie dlań odtąd pancerzem a godło Chry- 
stusa bronią, którą i za którą stoczy walkę. Spędziw- 
pzy czas jakiś w Pułtusku, Lwowie i Jarosławiu, 
przybył X. Skarga do Wilna w r. 1575. 

Na Litwie, pod możnym protektoratem Ks. Radzi- 
wiłłów, krzewiła się wówczas herezja w zatrważający 
sposób. Nie pomogły nawoływania do poprawy, nie 
pomogły zabiegi biskupie a i legat papieski miewicle 
zdziała}... słowem nic się jej przeciwstawić nie było 
wstanie. Czego jednak nie dokonały słowa księży tam- 
tejszych, tego dokonał X. Skarga — złotousty kazno- 
dzieja. W krótkim czasie wszyscy najzagorzalsi wro- 
gowie Kościoła i przewodnicy herczji na Litwie wró- 
cili do dawnej wiary — poczem : inni tracąc kienow- 
ników powoli „nowinek zaniechali. 

Z kazatnicy płynął głos Skargi i w serca wnikał, 
otwierał je, miękczył zatwardziałe.. i widać go było 
tam, gdzie strapionych trzeba pocieszyć, zwątpiałym 
otuchy dodać, biednych poratować. 

Prostował ścieżki Pańskie ten mąż najbogohoj- 
niejszy, a kiedy w obronie Chrystusa i obelgi i znie- 
wagi znieść i na śmierć się narazić było trzeba, nie 
uląkł się -— przeciwnie skromnością swą i przebacza- 
jącą miłością zyskiwał poważanie nawet u najzacięt- 
szych swych i swej wiary wrogów. 

Obok tych zajęć religijnych ciążyły jeszcze na 
Skardze i inne niemniej ciężkie obowiązki. Był rektorem 
świeżo utworzonej przez Stefana Batorego Akademji 
we Wilnie, a wkrótce objął w swe nigdy niestrudzo- 
ne ręce także oświatę wszystkich północno-wschod- 
nich prowincji Rzeczypospolitej. Zakres pracy rósł 
z dnia na dzień, a postać skromnego zakonnika, ura- 
stała do wielkich rozmiarów. Litwa, Białoruś, i Inflan- 
ty były terenem jego rozległej działalności, a choć 
to teren szeroki, jednak w porównaniu z późniejszym, 
którym miała się stać Polska cała, przecież małym: był 
jeszcze. Tak jedenaście lat minęło. 

Rok 1584 zastał już X. Piotra Skargę w Kruko- 
wie, gdzie jako superior przy kościele św. Barbary, 
szeroką rozwinął działalność ale szczególnie poświę: 
cił się teraz dla tych, którzy oparcia żadnego nie mieli 
ani przytułku. Zakłada więc „Arcybractwo miłosier- 
dzia“, „Bank pobożny”, i „Bractwo św. Łazarza”, 

Układa dla nich przepisy pełne głębokiego odczu- 
cia nędzy ludzkiej, miłosierdzia chrześcijańskiego i 
mądrości, Stowarzyszema te, które najcięższe prze- 
trwały czasy i większe burze, istnieją do d 
świadcząc najlepiej jak tylko można o swym wielkim 
założycielu. On pracował, tworzył i wznosił a my 
pamiętając o jego przykazaniach — bądźmyż tylko 
nieudolnymi jego naśladowcatni. 

A oto jego słowa: 


„Bez miłosierdzia wiara jest jak drzewo bez owo- 
cu, nadzieja jak najemnik bez roboty, miłość jako mat- 
ka bez dzieci, modlitwa jako ptak bez skrzydeł...'* 
„Bądźcie miłosierni — mówi — jako ojciec wasz mi- 
łosierny jest, bo wiara bez miłosierdzia, to trup, który 
się do dzieła n.e ruszy“. 

Ale oto ledwo początek, wstęp do przyszłego 
wielkiego dzieła, które X. Skarga spełni jako kazno- 
dzieją królewski, bowiem w r. 1588 — a więc w 4 la- 
ta po przybyciu do Krakowa — powołał go krół na to 
stanowisko. I nie mógł Zygmunt HI — skądinąd li- 
chy znawca ludzi — lepszego uczynić wyboru, 

Skarga bowiem miał umysł przenikliwy, patrzył 
nie na teraźni é samą, lecz przyszłość przede- 
wszystkiem, siłę Narodu mierzył nie oznaką ze- 
wnętrznej wielkości, ale siłą ducha a wiedział do- 
hrze, że tej ostatniej brak w nim niemal całkowicie. 
Największe 'wady społeczeństw brać zaczynały górę 
nad sprawiedliwością i miłością ojczyzny. Widział to 
Skarga, piętnował, gromił, wskazywał nieomylne dro- 
gi poprawy, a głos jego był jakby głosem proroka, 
kiedy mówił: 

„Ziemie r księstwa wielkie, które się z Koroną 
zjednoczyły, w jedno ciało zrosły, odpadły i rozes- 
wać się muszą dla waszej niezgody... odbieżą was 
jako chałupki przy jabłkach, gdy owoce pozbierają, 
które lada wiatr rozwieje. Będziecie jako wdowa osie- 
rociała, wy, coście drugie narody rządzili i będziecie 
ku pośmiechu i urągantom nieprzyjaciołom swoim. — 
Będziecie nietylko bez pana krw; swojej i bez wybie- 
rania jego ale też bez ojczyzny i królestwa swego, 
wygnańcy wszędzie wzgardzeni, ubodzy włóczęgowic, 
które popychać nogami, gdzie was pierwej ważono, 
heda“. 

Alho: 

„Cóż mam z tobą uczynić nieszczęśliwe królestwo? 

Ustawicznie się mury twoje rysują, a wy mówi- 
cie: mic, nic nierządem stoi Polska. Lecz gdy się mje- 
spodziejecie spadnie i potłucze was wszystkich“. 

A potem, jakby przeczuwając, że nie odmienią się 
już wyroki pańskie: 

„Lecz... umie Pan Bóg odmienić wyroki swoje, je- 
śli my odmienim złości nasze.. ożywi nas i po dwi, 
Unia trzeciego wzbudz. nas. -— Pierwszy dzień niech 
będzie żałości skruchy prawej « w spowiedzi grze- 
chów waszych drugi poprawy i nagrody „wszelakiej, 
do pokuty prawej potrzebnej, — a trzeci dzień uspra- 
wiedliwienia waszego“. 

| nastał dzień trzeci... 

I czyż mie drżą wzruszeniem i podziwem serca na- 
sze, kiedy te słowa prorocze słyszymy, słowa, w któ- 
rych duch Skargi wzniósł się na nieosiągalne, najwyż- 
sze poziomy. 

Dok. nast. 


Michał Zurembu 


JAK KAPŁAN MOŻE I POWINIEN SZERZYĆ CZEŚĆ 


DLA PRZENAJŚWIĘTSZEGO 


SAKRAMENTU 


(Dokończenie). 


Kiedy i gdzie ma kapłan nauczać o rzeczywistej 
obecności P. Jezusa w Sakramencie Ołtarza? Zawsze, 
ile razy wykłada wiernym naukę Kościoła o Najśw. 
Sakramencie. Jeżeli to ma być gruntowniejszy wykład, 
należy go zawsze zacząć dd słów obietnicy i przynaj- 
mniej krótko te słowa P. Jezusa przytoczyć i wyjaśnić. 


Najbardziej wskazane są takie nauki w oktawie 
Bożego Ciała, w czasie nauk misyjnych i rekolekcyj- 
nych, z których jedna przynajmniej powmna być po- 
święcona Najśw. Sakramentowi, na nabożeństwach od- 
pustowych parafjalnych, albo raczej w niedzielę po- 
przedzającą, ahy wiernych zachęcić do tłumnego przy- 
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stąpienia w dzień odpustu do Komunji św. lub odby- 
cia adoracji — i w czasie Komunji wielkanocnej. 

Rozumie się sama przez się, że są one szczegółnie 
potrzebne przy przygotowaniu dziatwy do |-szej Ko- 
munji św, która zwykle wywiera ogromny wpływ 
na całe Życie. 

„ W szkołach wszelkiego typu przydałyby się ta- 
kie nauki, bodaj krótkie, na każdej ostatniej lekcji 
przed wspólną Spowiedzią 1 Komunją éw., aby wdro- 
żyć młodzież do godnego przyjmowania tych Sakra- 
mentów, choć odhywa się ono masowo z nakazu. lna- 
czej przyzwyczat się młodzież do oziębłego, a może 
nawet niegodnego przyjmowania Ciała Pańskiego i 
po opuszczeniu szkoły wkrótce przestanie uczęszczać 
do Uczty Eucharystycznej, co się niestety po większych 
miastach nierzadko zdarza. 

Zreszią, zważywszy niezmierną wielkość i waż- 
ność Najśw. Sakramentu, który przecież jest 1 powi- 
mien być ośrodkiem nietylko nabożeństw ale i życia 
chrześcijańskiego, powinien kapłan mauczać o tej praw- 
dzie zawsze, ile razy nadarzy się do tego sposobność, 
mp. także w czasie nauk przedśluhnych dla narzeczo- 
tych (t. z. „pacierzy*), przy nawiedzaniu chorych, na 
zebianiach związków i stowarzyszeń katolickich, zwła- 
Szcza w Kółkach i Sekcjach Eucharystycznych, w nau- 
kach wygłaszanych w l-y piątek miesiąca ku czci 
Najśw. Serca Jezusowego itp. 

A nawet można żądać, aby kapłan zaznaczył rze- 
Czywistą ohecność P, Jezusa w Najśw. Sakramencie 
bodaj krótko w każdem kazaniu, choćby przez stosow- 
ny akt strzelisty na wstępie, czy przy końcu kazania. 
Tohy słuchaczy poruszyła i zelektryzowało. Wywoła- 
toby lepsze zachowanie się w kościele, niż to, jakiego 
hywamy nieraz Świadkami. Gdyby nasz Biskup alba 
Papież, lub nawet świecki nasz panujący, był abecny. 
na naszem kazaniu, nie pominęlibyśmy go milczeniem. 

A tu jest ktoś mierównie większy i potężniejszy! 
Ecce plus quam Salomon hic! (Mat. 12, 42). 

Tematu i słów nigdy nie braknie. Niech tylko du- 
sza kapłańska będzie pełna czci i miłości dla Boga 
Utajonego. Ex abundantia cordis os loquitur. (Mat 
12, 34). 

Oprócz żywego słowa może się przydać kapłanowi 
do rozszerzania czci Najśw. Sakramentu także słowa 
drukowane. Jeżeli kapłan nie może sam zabawić 
się w autora i wydawcę, niech przynajmniej popiera 
pracę innych na tem polu 

Mamy już w języku polskim dość bogatą litera- 
turę Eucharystyczną, złożoną z książek, broszur, ulo- 
tek i czasopism. Jedne przeznaczone są dla wykształ- 
conych, inne dla prostaczków, jedne dla młodszych, 
drugie dla starszych, wierszem i prozą, tak, że jest 
w czem wybierać. Czekają na nabywców, którzyby je 
sami czytali i podawali innym. Kapłan gorliwy mie 
pożałuje na nip grosza, bə znajdzie w nich środek do 
utwierdzenia i utrwalenia nauk Eucharystycznych przez 
siebie ogłaszanych. Rozszerzając je zwłaszcza wśród 
młodzieży ze sfer inteligentnych, dotrze” nieraz tam, 
gdzieby żywe jego słowo nie doszło! 

Jeżeli się zważy, z jaką gorliwością i poświęce- 
niem szerzą dziś źli ludzie, zwłaszcza heretycy i ko- 
muniści, swoje przewrotne doktryny zapomocą prze- 
różnych wydawnictw, kolportowanych przeważnie po- 
tajemnie, trzeba uznać, że przeciwdziałanie z naszej 
strany zapomocą słowa drukowanego pozostawia (na- 
wst iw tych ciężkich czasach kryzysowych) dużo Je- 
szcze do życzenia. 


* 


Synowie tego świata roziropniejsi są w rodzaju 
swoim od synów światłości, (Łuk. 16, 8). 

Ale najlepsza propaganda kultu Eucharystji św. 
zapomocą słowa żywego i drukowanego nie osiągnie 
swojego celu, jeżeli jej braknie jeszcze jednego czynni- 
ka, mianowicie dobrego przykładu ze stro- 
ny kapłana. Verba movent, exempla trahunt — 
mawiali słusznie starzy Rzymianie, W działalności ka- 
płańskiej wogóle odgrywa przykład rolę dominującą, 
oo zresztą zaznaczył sam Boski Zbawiciel w słowach 
wyrzeczonych do apostołów i swoich uczniów. Tak 
niechaj świec: światłość wasza przed ludźmi, aby wi- 
dzieli uczynki wasze dobre i chwalili Ojca waszego, 
który jest w niebiesiech 1). Takie znaczenie przypisy: 
wano też dobremu przykładowi kapłańskiemu po 
wszystkie wicki 1 czasy. 

Jak się zapatrywali na tę sprawę Ojcowie Kościo- 
ła, świadczy wymownie głos św. Jana Chryzostoma 
Na pytanie: „Dlaczego teraz nie wszyscy wierzą?“ 
wdpowtada: „Bośmy (księża) gorsi niż za czasów 
Apostołów i to z własnej winy... Jakże mamy wroga 
zwyciężyć, gdy nie każdy bierze cnotę na serjo, a ci, 
którzy biorą, trzymają się zdala od placu bitwy? Gdy- 
by i teraz działy się cuda, czybyśmy wiele przez nic 
osiągnęli? Bo znaki cudowne potrafią podać w wąt- 
pliwość ludzie bezwstydni i przewrotni, ale życie czy- 
ste może nawet djabła zmusić do milczenia'' 2). 

Jeżeli to można twierdzić ogólnie o dobrym przy- 
kładzie, to szczegółowo da się zastosować do kwestji, 
o którą nam chodzi Przykład dohry kapłana może 
więcej się przyczynić do szerzenia czci Eucharystji św. 
niż najwymowniejsze słowa, niż cuda nawet. Przecie 
cuda Eucharystyczne także się zdarzały; w "kilku miej- 
soowościach przechowują się od wieków cudowne Ho- 
stje św., a jednak nie nawróciły one do czci Najśw. 
Sakramentu tych ludzi, ile dobry przykład kapłana 
w stosunku do Boga Utajonego. 

Lecz na czemże zawisł ten dobry przykład? Znane 
jest wszystkim cudowne objawienie się Matki Boskiej 
w Lourdes w r. 1858, Jest rzeczą znamienną, że N. P. 
Marja w ciągu tych kilkunastu objawień ów. Berna- 
decie nie była ani raz widzianą lub słyszaną przez ni- 
kogo ze świadków objawienia prócz Bernadetty. A 
jednak liczne tłumy, patrzące na ta cudowne zjawisko 
uwierzyły weń. Cóż je o tem przekonało? 

Oto niezwykła postawa, widok i zachowanie się 
Bernadeity! Bernadetta była wpatrzona w RAE Ma- 
rję Pannę, zachwycona Jej Osobą, zajęta tylko Nią, 
obojętna na wszystko i na wszystkich, którzy się ko- 
ło niej znajdowali, rozpromieniona nadziemskiem i nie- 
biańskiem szczęściem. 

To starczyło tłumom za dowody rzeczywistega 
ukazywania się Królowej nicba i ziemi ubogiej, ale 
świątobliwej dziewczynce. 

Czegoś podobnego oczekują i żądają dziś wier- 
ni od nas kapłanów, ile razy zbliżamy się do P. Jezusa 
Eucharystycznego, ilekroć Go oftarujeimy na Ołłarzu, 
piastujemy w rękach, podajemy im jako posiłek w Ko- 
munji św. Patrzą na nas, jak te tłumy na Bernadetię 
w Lourdes. jeżeli widza w naszem zachowaniu się 
wobec Eucharystji św. głęboką pokórę, wielką powa- 
gẹ i skupienie, zachwyt i uwielbienie wobec Boga 
Utajonego w Hostji Najśw., wierzą, że On tam jest 
rzeczywiście, bo kapłan Go widzi oczyma wiary, bo 
się przed Nim korzy; bo się Nim raduje, bo Go pieści 
jak Skarh najdroższy. 

1) Mat. 5, 16. 

-) „SS. Eucharistia* 1935, J. i U, 
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A gdy jeszcze zobaczą, że ten kapłan i po odby- 
ciu swych kapłańskich w kościele obowiązków, zosiaje 
w kościele dłużej sam na sam z Jezusem, albo na- 
wiedza Go umyślnie w porze poobiednej, czy wieczo- 
rowej ı spędza dłuższe chwile na adoracji, to wtedy 
jeszcze bardziej się budują 1 utwierdzają w wierze 
w rzeczywistą obecność Zbawcy w Najśw. Sakramen- 
cie, Ta działa na nich silniej niż najwymowniejsze ka- 
zanie, niż cuda nawet, 

Taki dobry przykład wpływa ogromnie nawet na 
innowierców i skłania ich czasami do przyjęcia wiary 
katolickiej, jak to czytamy w żywocie kardynałów 
Mermillod'a i Cheverus'a. 

Ale naodwrót: oo się dzieje w duszy katolików 
lub akatolików, gdy nie widzą ze strony kapłana przy 
sprawowaniu jego najświętszych czynności tego do- 
brego przykładu? Gdy zamiast powagi i skupienia du 
cha, zamiast najgłębszej czci i pokory widzą szalony 
pośpiech i niedbalstwo, lekceważenie i rozprószenie, 
posunięte do ostatecznych granic, zwłaszcza przy od- 


prawianii Mszy św., przy procesjach teoforycznych, 


rozdawaniu Komunji św.? 

Jak strasznie to boli i gorszy katolików, jak osła- 
bia ich w wierze lub całkiem ją odbiera. Dla akatali- 
ków i niedowiarków jestto oczywiście wodą na ich 
młyn. Zamiast krytykować dogmaty, niejeden z mich 
powołuje się na takich księży i powiada: Księża sami 
w to nie wierzą, czego nauczają. ldź, przypatrz się 
jak Mszę odprawiają, a przekonasz się. 

Znany autor dzieł ascetycznych dla kapłanów, 
Chaignon, powiada słusznie, że, patrząc na takiego ka- 
płana przy Ołtarzu, można się zapytać: czy on skła- 
da Bogu ofiarę, czy też szydzi z Niego? Sacrificat an 
insultat? °). 

Któż z nas nie zadrży na myśl, czy kiedy nie stał 
się winien podobnego zgorszenia? Któż nie skontrolu- 
je i nie zbada swoich pod tym względem uchybień 
z mocnem postanowieniem unikania ich w przyszłoś 

A zatem Mężowie Bracia, Amci*) et Ministri 
Christi 5), Dispensatores mysteriorum Dei*), Lux mun- 
dit), Sal terrae), fide: Columnae!*%). Jezeli chcemy 
rozszerzyć cześć i miłość dla Przenajśw. Sakramentu, 
pracujmy nietylko słowem, ale świećmy dobrym przy- 
kladem! 

Zwołujmy kongresy Eucharystyczne, organizujmy 
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adoracje Najśw. Sakramentu dla wszystkich stanów, 
dzienne i nocne, zakładajmy Kółka i Krucjaty Eucha- 
rystyczne, ale pamiętajmy, że najwięcej zdziałamy, 
jeżeli sami będziemy płonącemi pochodniami czci i mi- 
tości tej najcudowniejszej Tajemn.cy. 

Nawiedzajmy ı adorujmy Boskiego Więźnia Mi- 
łości! 

Stańmy się wszyscy Krucjatą Eucharystyczną, 
Bractwem kapłanów Adoratorów Eucharystji św.! 

A niepotrzebujemy takiego Bractwa zakładać, ani 
daleko szukać, bo istnieje ono już w Kościele kilka- 
dziesiątek lat, zapoczątkowane przez bł, X. Piotra Ju- 
ljana Eymarda, który wyszedł ze szeregów świeckiego 
duchowieństwa i stał się Apostołem czci 1 miłości 
Przenajśw. Sakramentu. Ma to Bractwo swą filję w każ- 
dej prawie diecezji polskiej, ale rzecz dziwna, mała 
jest wśród kleru polskiego czynnych członków... 

Tenże sam bł. X. Piotr Eymard założył Zgroma- 
dzenie XX. Eucharystjanów dla szerzenia czci Prze- 
majśw, Sakramentu, które w swoich kościołach pełni 
dzień i noc adorację Boga Utajonego pod osłoną 
chleba. Istnieje już w różnych krajach i częściach 
Świata, (nawet w takiej Czechosłowacji), ale także 
rzecz dziwna, niema go jeszcze w Polsce, bo brak do- 
statecznej liczby kandydatów z pośród księży lub 
kleryków Polaków. 

Jakby to. było pięknie i pożytecznie, gdyby XX. 
Eucharystjanie znaleźli się w Polsce j osiedli przy 
mającytn rychło stanąć w Warszawie wotywnym ko- 
ściełe Opatrzności na podziękowanie Bogu za wskrze- 
szenie Polski, na ekspiację ciągłą za grzechy narodu 
przeszłe i obecne na wzór bazyliki N. Serca Jezusowe- 
go na Montmartre w Paryżu! Módlmy się o to gorąco! 

Kończę tem od czegom zaczął: zdaniem Urbana 
VIII, które powinno nam brzmieć w uszach nieustannie 
zwłaszcza w czasie odprawiania Mszy św. jako pobud- 
ka do jej ukochania: 

„Si quid est in rebus hurnanis plane divinum, quod 
nobis superni cives invidere possent, si in eos invidia 
caderet, id est certo Sacrosanctum Missae Sacrificium, 
cuius beneficio fit, ut homines quadam anticrpatione 
coelum in terra possideant, dum oculis corporis in- 
tuentur et manibus suis tractant ipsum coeli terraeque 
Conditorem'*. 

X. Mateusz Jeż. 


IB L IJ NE 


(Dokończenie) 


Do pewnego ujęcia treści tak Starego jak i Now. 
Testamentu pomogą nam sposoby czytania ksiąg $ świę- 
tych, wedle których będziemy zapoznawać wiernych 
z treścią Pisma św, Soiron w swej książce: „Das heili 
ge Buch'* rozróżnia trzy rodzaje — sposoby czytania: 
kursoryczne, systematyczne i pragmatyczne (str. 18). 
Czytanie kursoryczne polega na tem, że całe 
Pismo św. lub jakąś jedną ksjęgę czytamy rozdział 
za rozdziałem wiersz za wierszem. Celem tego czyłania 
jest zdobycie analitycznego zrozumienia Pisma św. 
i zgłębienia poszczególnych ustępów, by w ich świe- 
tle wglądnąć w życie własne (str. 18 i 20—98). Sy- 
stematyczne czytanie jest wtedy, gdy pragniemy 
poznać związek poszczególnych opowieści biblijnych, 


1) Chaignon: Kapłan przy ołtarzu, wyd. niem., str. 51 f 
4) Jan 15, 15. 5)1. Kor, 4, 1. 5) Ibidem. 3) Mat. 5, 14. 
*) Ibidem. *) Ambroży. 


ażeby uświadomić sobie harmonijną jedność myśli 
Pisma éw., albo, gdy jakąś część jego czytamy i noz- 
ważamy z jednego określonego punktu widzenia, np. 
Chrystus jako dobry pasterz, św. Paweł i jego ucznio- 
wie, św. Paweł jako duszpasterz, pojęcie Królestwa 
Bożego w Ewangeljach (nauki dogmatyczne i moral- 
ne); z czytania takiego powstają rozdziały t. zw. teo- 
logji biblijnej (str. 19, 20 i 99—107). Przy trzecim 
sposobie czytania chodzi o zrozumienie pragma- 
tyczne Pisma św. W niem obserwujemy i śledzimy 
rozwój objawienia Bożego, zawartego w Księgach 
Świętych 1), Stonner w podręczniku dla Kółek biblij- 
nych (Bibellesung mit der kath. Jugend) kwestję czy- 
tania ujmuje z punktu więcej praktycznego, dzieląc 
czytanie na dwa rodzaje: 1) czytanie kursorycz- 

+) Porównaj: X. Bobicz: Rodzaje czytania w „Homil. dusz- 
pasterskiej”, str. 177. 
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ne — ciągłe, inaczej czytanie księgi lub większych 
ustępów w całości wiersz za wierszem, nozdzia!ł za 
rozdziałem, (Die Lesung fortlauiender Schrifttexte. 2), 
nie kursoryczne — nie ciągłe, czytanie tek- 
stów wybranych pod różnym kątem widzenia (dogma- 
tycznego, morałnego i liturgicznego). Pierwszy i dru- 
gi sposób czytania będzie postadał własny punkt wi- 
dzenia, objaśnienie i zastosowanie do życia. Podobne 
terminy spotykane w dydaktyce jak czytanie kursorycz- 
ne i stataryczne nie pokrywają się z pojęciami termi- 
nów w naszem znaczeniu. Czytanie kursoryczne w me- 
todyce nauczania w szkołach jest ćwiczeniem samej 
techniki czytania; czytanie stataryczne ma za zadanie 
wyrobić u dziecka zainteresowanie i zamiłowanie do 
książki, to czytanie zawiera wyjaśnienie*i pogłębienie 
przeczytanego ustępu *), ale nie jest to samo jeszcze 
oo oznacza nasz termin kursorycznego czytania Pi- 
sma św. 

Teraz przypatrzmy się na przykładach jak wyglą- 
da pierwszy i drugi sposób czytania Pisma św. Weźmy 
ewangelję św. Mateusza. jest ona jak każda księga 
Biblji podzielona na rozdziały i wiersze, ponieważ 
rozdziały nie obejmują całości jakiejś pewnej myśli 
Ewangelisty czy też działalności Jezusa Chrystusa, 
dlatego stosujemy podział logiczny, dzieląc całą ewan- 
gelję na tzw. jednostki metodyczne podobnie jak to 
czynimy z rmaterjałem nauczania w szkole), które 
mamy przeczytać na jednej czy więcej godzinach bi- 
bljnych. Ewangelję św Mateusza będziemy czytali 
pod hasłem: „Wesoła nowina o Królestwie Bożem*. 
Ta myśl główna będzie nam towarzyszyć przy treści 
całej ewangelji! Schemat: 

1. część: Zwiastun i Twórca Królestwa Bożego; 
Jezus Chrystus jest Mesjaszem świadczy Jego dzie- 
ciństwo i wystąpienie (R. 1—11), 

H. część: Życie publiczne „Pana Jezusa: Głasze- 
nie Królestwa Bożego, 

1. Okres przygotowania (III—IV, 11). 

2. Zaproszenie narodu żydowskiego do Króle- 
stwa Bożego (IV—X), 

a) Działalność P. Jezusa w Galilei (pierwsze kro- 
ki i powołanie uczniów (IV, 12), 

b) Kazanie na górze (R. V, VI i Vil), 

c) Stwierdzenie nauki przez cuda i mowy (R. 
VHIi IX, 34), 

d) Rozesłanie Apostołów (R. IX, 35—X). 

3) Naród żydowski odrzuca zaproszenie Mesja- 
sza (R. XI=XVI), 

a) Niewiara narodu Izraelskiego (R. XI—XIJ}, 

b) Nauczanie w przypowieściach (R. XIII, 1--52), 

c) Cuda przeplatane naukami (R. XIII, 53—XIV), 

d) Rozbrat z narodem (R. XV —XVI, 12) i prze- 
strogi i nauki dla Apostołów (R. XVI, 13—XVIII), 

4) Dalszy konflikt z przywódcami narodu, 

a) Działalność P. Jezusa w Judei (R. XIX—XX), 

b) w Jeruzalem (R. XXI—XXV), 

c) Utarczki z Faryzeuszami (R. XXI—XX111), 

d) Pan Jezus przepowiada koniec świata (R. 
XXIV=XXV). 

Mi. Założenie Królestwa Bożego (dokonanie 
dzieła), ; M 

1) Ustanowienie N. Sakramentu (R. XXVI, ł 

2) Męka i Śmierć (R. XXVI, 36—XXVII), 


35), 


1) Zobacz: L. Jeleński: Metodyka pierwszych lat naucza- 
nia. Warszawa 1929, sir. 125 i n, 

4) Porównaj: X. Z. Bielawski: Pedagogika religijno-mc- 
ralna. Lwów, 1934, ste, 398 i n. 


3) Zmartwychwstanie (R. XXVIII, 1—15), 

4) Rozkaz głoszenia Ewangelji na całym świecie 
(R. XXVIII, 16—20). 

Ewaogelję św. Marka będziemy czytali pod ha- 
stem’ „Jezus Chrystus jest Synem Bożym“, Św. Łuka- 
sza „Pokój ludziom dobrej wali“ (x) Sprawiedliwi i 
i grzesznicy, b) Żydzi i poganie, c) biedni i bogacze 
d) zdrowi i chorzy, e) wielcy i mali). Ewangelja św, 
Jana będzie miała motto: „Objawienie Bóstwa Jezusu 
Chrystusa“. Dzieje Apost. i niektóre Listy św. Pawła 
„Rozszerzenie chrześcijaństwa albo „Życie pierw- 
szych chrześcijan*' itd. 

Drugi sposób czytania jest nieco trudniejszy, wię- 
cej wymaga przygotowania ze strony kierownika Kół- 
ka „tu oprócz komentarzy i innej literatury musi uży- 
wać konkordancji słownej ı rzeczowej. Weźmy przy- 
kład. Rozwój pojęcia Boga w Starym Test., wy- 
szukujemy wszelkie teksty o tem traktujące, zwłaszcza 
bierzemy pod uwagę epifanje rozdz. XIX i XX Ks. 
Wyjścia, V i VI rozdz. Ks. Powt. Prawa, III Ks. 
Królewskiej rozdz. 19, następnie przychodzimy dn 
proroków Ozeasza, Amosa, Izajasza, Jeremjasza iin- 
nych ksiąg. Możemy wziąć inne zagadnienia jak „Do- 
brać Boga“ w St. Test. a zwłaszcza w Psalmach. 
„Przepowiednie Mesjańskie". Zagadnienie cierpienia 
w Ewangeljach. Przypowieści. Pojęcie Kościoła u św. 
Pawła i wiele innych tematów a wybór będzie zale- 
żał od poziomu umysłowego uczestników danego kół 
ka i potrzeb parafji. 

U nas na kółkach biblijnych będziemy raczej sto- 
sowali sposób czytania kursorycznego, gdyż słuchacze 
nasi zgoła nie znają Pisma Św.; trzeba ich do miego za- 
prawiać jak dzieci do elementarza 1 uczyć najpierw 
a, b, c, zapoznając ich z treścią poszczególnych Ksiąg 
Świętych. 


X. WI. Smerekn. 


PRZEGLĄD PRASY 


„Przegląd Katolicki" poruszając tak  rozgorzalą 
dziś w Europie łunę strajków, tak o nich pisze (mając 
na uwadze Polskę): 

„Strajk więc jest dziś wyraźnem narzędziem walki 
politycznej, Ma on pokazać siłę proletarjatu, lecz jakgdyby 
próbą, manewrami przed rewolucyjną grą. Trzeba ta mieć 
ma oku, by zrozumieć pewne zupełnie, 4 pierwszej oceny 
biorąc, niezrozumiałe zjawiska strajkowe. Kraj przez strajla 
utrzymywany j w ustawicznem podnieceniu, w napięciu 
buntu i niezadowolenia, Jm tdi nonsensowy strajk 
z punktu widzenia ekonomicznego, tem pewniejsze jego 

przeznaczenie jako zarzewia rewolucji. 
„Niedziela“ podaje taki kwiatek z bolszewji: 

„Towarzysz Krowolapow, delegat leningradzki, opo- 
waadał na kongresie. Komsomoln, że w pewnej szkole dzie- 
więcioletniemu. malo uzdałnionemu i cięzko uczącemu się 
dziecku nauczycie) zadawał pytania, dotyczące klasowego 
pochodzenia jego dziadka, częstości zachodzenia w ciążę 
jego matki, ustosunkowania się jego (dziewięcialełmego 
dziecka!) do „piatiletki*, uprzemysłowienia kraju i kolek- 
tywizacji. Ponieważ dziecka odpowiedzi na pytania te nie 
dało, otrzymało ocenę: „społecznie zaniedbane“. 


Sądzimy, że gdyby dlużej uczęszczał do szkoly kaeduka- 
cyjnej, byłby na niejedno pytanie mógł odpowiedzieć bez 
zająknienia. 

„Pielgrzym“ podaje wniosek Krakowskiego Związ- 
ku Nauczycielstwa do Zarządu głównego Związku, za- 
lecający wstąpienie Związku jako całości do centrali 
Związków Zawodowych P. P. S. Na ten temat, takie 
rzuca uwagi: 


— 200 — 


„Związek, inaczej „Ognisko“, mew robilo robote 
sanacyjną, a teraz ma przejść pod komendę socjalistów. 
Musimy baczyć pilnie na dajszą działalność tejże orgni- 
zacji”. 

AWszędzie, byle tylko nie do organizacyj katolickich! 

1 jeszcze niektórzy mają odwagę twierdzić, żew „Ogni- 

sku“ nie ma ducha masonerji. Natwność! 

„Dzwon Niedzielny" zestawia wypadki lwowskie na 
ulicach i zjazd wo/nomyśliciejski we Lwowie i dochodzi 
do takich wniosków : 

„Na widok tego ARE objawów powtarzamy, ze 
mamy wątpliwości, czy pobłażjiwć zezwałanie u nas na 
wszystko, co pachnie rewolucją jest metodą bezpieczną... 
Wiladze państwowe zdają sobie chyba dobrze sprawę z te 
go, że robota wolnomyślicielska, mająca za cel wyraźnie 
anarchistyczną walkę z wszelkim autorytetem Boskim i ludz- 
kim, jest przygotowywamem gruntu pod siew bołsze: 
. 

Więc powtórzyć należy: Zdają sobie sprawę, czy nie 

zdają? A jeśli zdają, to co sądzić o udzielaniu zezwo- 

lenia na takie widowiska? 

„Nasza Sprawa“ pisząc też na powyższe tematy 
rzuca zdania, które warto sobie zapamiętać i w odpo- 
wiedniej chwili zacytować: 

„Widzi się krzykaczy komunistycznych, socjalistycz- 

„ nych, wolnomyślnych na ulicy, na zebraniach, wiccąch, 
w kawiarniach, ale czy widział kto komunistę, 
wolnomyśliciela w szpitalu, któryby się 
przez długie lata opiekował biednym pro- 
letariuszem bezinteresownie?.. Zwiedziłem 
pisze dalej autor — 26 szpitali we Francji i 
i nie mialem nigdy szczęścia spotkać „ch“ w szpitalu, 
a widziałem natomiast wszędzie Siostry miłosierdzia..."* 

„Głos Narodu“ pisząc wiele o Ojcu św. Piusia XI 
io Jego zaslugach, tak w zakończeniu dodaje: 

„Rozpoczynając 80 rok życia ma Pius XI większą część 
swego dzieła 7a sohą. Ale nie zapominajmy, że Papieze wie- 


SP R AW Y R 


HOŁD AKCJI KATOLICKIEJ ŚWIATA OJCU św 
W niedzielę, dnia 31 maja z okazji SO-ej roczmcy urodzin 
Ojca św., zlożyło Mu hołd pięć tysięcy przedstawicieli Akcji 
SEE 23 nurodów. Na czele reprezentacji A. K. w Pol- 
sce stali XX. Bross i dr. Lewandowicz. 

Kierownicy  przedsławicielstw narodowych  instytucyj 
Akcji Katolickiej w poszczególnych krajach odbyli pod prre 
wadnictwem arcybiskupa Pizzardo posiedzenie informacyjne 
w celu wymiany pogiądów w sprawie ogólnej organizacji 
Akcji Katolrckiej we wszystkich krajach. Obrady dotyczyły 
łównie rozważań prakt; Ro RAA na podstawie do- 
iwiadczewa i wskazówek, które mogłyby być korzystne dlu 
interesów ólnych. Wyniki dyskusji przedstawione zostały 
następnie cu éw., który po zakończeniu obrad przyjął 
u siebie kierowników Akcji Katolickiej, z każdym z nich 
zosobna rozmawiając, winszując osiągniętych rezultatów i za- 
chęcając do dalszej pracy. 


POŻEGNANIE JEm. Ks. PRONUNCJUSZA. Dnia 2-go 
b, m. w palacu urcybiskupim w Warszawie odbyło się uro- 
czyste pożegnanie przez duchowieństwo archidiecezji JEm. Ks 
Kardyrala Fr. Marwaggiego, ptonuucjusza apostolskiego. 
W serdecznem przemówieniu, wypłoszonem w języku polskim, 
JEm. Ks. Kardynal Kakowski złożył podziękowanie Ks. Pro- 
nuncjuszowi owocną pracę, za życzliwość dla Polski i dla 
jej duchowieństwa, składając następnie życzenia dalszej pełnej 
obfitych łask Bożych pracy dla dobra Kościana 1a ntanowieki 
kardynała kurjalnego. 

JEm. Ke. Pronuncjusz ze wzruszeniem odpowiedział na 
słowa Ks. Kardynala Kakowskiega, dając wyraz swego umi- 
lowania Polski, jej ludu i kleru i zaznaczając, że wywozi 
trwałe wspomnienia ze swego pobytu w naszym kraju. W koń- 
cu swego przemówienia Ks. Pronuncjusz udzielił zebranym 
hłogosławirństwa pasterskiego. 

JEm. Ks. Kardynał Kakowski ofiarował Ks. Pronuncju- 
szowì na pamiątkę piękny pas słucki. Następnie Ks. Kardynał 


ków ostatnich wykazywali w późnym bardzo wieku szcze- 
gólną, zdumiewającą świeżość umysłu i energję woli. 
Właśme w 80 roku życia Leon XIII wydał najgłośniejsza 
ze swoich cencyklik: „Rerum Novarum“... 

„Dobryj Pastyr* (Stanis'awów). Pismo to reda- 
gowane wyśmienicie, o naukowych ariykułach z licznemi 
fotografjami na czystym papierze liczy 92 stronic. Arty- 
kut wstępny poświęcony jest jubileuszowi Ojca św., tar 
stępnie ©. Haluszczyńskyj pisze o Księdze Judyt, O. 
Wasyłyk o usprawiedliwieniu według nauki Kościoła 
katolickiego, znajdujemy też dobrze opracowaną rzecz 
o katakombach rzymskich, wreszcie cały szereg aktu- 
aljów, bihljografij, kroniłot i przegląd czasopism. 

„Misjonar* daje popularny dla ludu artykuł p. t: 
„Żywotna siła katolicyzmu". Zacytowawszy Benzona 
zdanie o takiem odrodzeniu katolicyzmu, jakiego świat 
nie widziaj, pisze: 

„Nie trzeba zbytnio otwierać oczu, żeby nie zabaczyć 
tego, co samo się narzuca. Dziś, gdy potężne państwa tracą 
siły i wpływy, gdy rozpadają się najsilniejsze partje, 
organizacje, katolicyzm prawdziwie żejanemi ramami objął 
całą ziemię. Bez wojska, bez armat...“ 

„Wolnomyśliciel Bolski“, klóry zawsze zachłystuje 
się z rozkoszy, gdy pisze o sukcesie jakiejś rewoluch, 
zdając sprawę z jakiegoś teudencyjnego filmu kończy 
marząco opis kropkami: 

„W dzisiejszych czasach bezdomna nędzarka spędza 
noc wśród bogactwa domu towarowego, w przepięknej 
łożmicy. w gronostajowym królewskim płaszczu na swych 
luchmanach. Królewski płaszcz na ciele nędzarki — to 
wielki symbol i zwiastun czasów Jutrzejszych, kłóre idą..." 

O czem to oni marzą: A przecież spełnienie tych ma- 
rzeń mają tam skąd wyszli, więc co robią tu w Polsce, 
dlaczego tu siedzą i na co beznadziejnie czekają? 


X. Michat Milewski. 


EL IG LIJ NE 


Kakowski podejmował Ks. Pronuncjusza i zebrane duchowień- 
stwo herbatką. 

WYJAZD jEm. Ks. KARDYNAŁA MARMAGGIEGO 
'DO RZYMU. W czwartek, dn. 4 b. m. o godz. 17 opuścił 
Warszawę Pronuncjusz Apostolski, JEm. Ks Kardynał Fran- 
ciszek Marmaggi, aby z rąk Ojca św. otrzymać kapelusz kar- 
dynalski ı jaka kardynał kurjalny zamieszkać w Rzymie, Ks. 
Kardynał Marmapgi wyjeżdża z Polski po ośtniu latach urzę- 
dowariż na stanowisku Nuncjusza Apostolskiego w ASA 
uaszego państwa, Godny następca Nuncjuszów Apostolskich 
odrodzonej Poiski, Achillesa Ratliego i Wawrzyńca Lauriego, 
wszystkie swoje siły i czas poświęcił na kontynuowanie ich 
dzieła i umacnianie węzłów serdecznych, jakie od wieków 
łyczy Stolicę Apostolską z Rzeczpospolitą Polską, Odjazdowi 

s. Promincjusza z Polski towarzyszyć będą serdeczne wspo- 
mnienia i najlepsze uczucią, 


NOWY NUNCJUSZ APOSTOLSKI W WARSZAWIE. 
Według informacyj z kół watykańskich nuncjuszem apostol 
skim w Warszawie mianowany zostanie arcybiskup Erimene- 
gildo Pellegrinetli, obecny nuncjusz apostolski w Białogrodzie, 

Arcybiskup Pellegrinetti, urodzony w Camaiore diecezji 
Lucca, liczy obecnie lat 60. Konsekrowany na arcybiskupa ty- 
tularnego Adany w r. 1922, stanowisko nuncjusza apostol- 
skiego w ieh zajmuje od tegoż roku, Białogrodzie 
współpracownikiem jego w charakterze sekretarza był X. 
Ea Alfred Pacini, obecny audytor nuncjatury warszaw- 
skiej. 

MIE. Ks. Nuncjusz Peljegrinetli znany jest dobrze spole- 
czeństwu polskiemu, gdyż w okresie urzędowania obecnego 
SĘ św. Piusa X| na stanowisku nuncjusza w Polsce był 
sekretarzem a następnie audytorem nuncjatury warszawskiej. 

Nominacja Ks. Arcybiskupa Pełlegrineffiego na stano. 
wisko rkincjusza w Warszawie spotka się z wielką radością 
w naszym kraju, w którym żyją najlepsze wspomnienia 
z okresu jego urzędowania. 


= 


WŁASNEGO WYROBU — CENY FABRYCZNE p 


KOŁDRY 


GOTOWE PRZEŚCIERADŁA — POSZEWKI 


MATERACE 


BIELIZNA 


PODUSZKI 


PŁÓTNA KOCE KAPY — 


DYWANY 


CENNIKIDARMO. 


OBRUSY RĘCZNIKI Ą. PIETRUSZEWSKI, Lwów, Halicka 20 


20—20 


Rok zał.: 1883. 6-21 


Fortepiany — pianina. Sprzedaź —| 
najem — kupno. 


OKAZJE! 


M. Marecki 
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50 -lecie KAPŁAŃSTWA JEm. X KARDYNAŁA ALE- 
KSANDRA KAKOWSKIEGO. Dnia 4 b. m. obchodził JE:m 
X. Kardynał Aleksander Kakowski 50-lecie swego kapłaństwa 
W uroczystem nabożeństwie celebrowanem przez Dostojnego 
Jubilata w archikatedrze św. Jana wzięli udział najwy 
przedstawiciele wladz cywilnych z P. Prezydentem Rzpli 
na czele, JEm Ks. Kardynał Marmaggi, XX. Biskupi w licz- 
bi» 13-tu, przedstawiciele kapituł diecezjalnych, oraz liczne 
duchowieństwa wraz z przedstawicielami bardzo licznych €r- 
ganizacyj spałecznych. 

Zamkmięciem uroczystości jubileuszowych była uroczysta 
akademja ku czci Jubilata, urządzona w wielkiej sali Domu 
Piusa XI. 

Dla uczczenia jubileuszu JEm. X. Kardynala Kakow- 
o ze składek duchowieństwa archidiecezji warszawsk 
zastał zakupiony przy ul. Kanonja 20—22—24 dom zabytkowy, 
przeznaczony ma muzeum sztuki kościelnej. Dar ten przekazał 
Jego Eminencji w imiemu duchowieństwa JE. Ks. Arcy- 
hiskup Gall. 

PRZED 25-4 ROCZNICĄ ZGONU Ś. P. KARDYNAŁA 
JANA PUZYNY. W dniu Narodzenia N. M. P. przypada 
w b, r 25.ta rocznica zgonu Ś. p Kardynała Puzyny. 

5. p. X. Kardynał jan Kniaż ż Kozielska Puzyna za- 
siadał na stolicy książęco-biskupiej w Krakowie w latach od 
1895—1911 r. Byt ósmym z rzędu kardynałem ma stolicy 
biskupiej św, Stanislawa Szczepanowskiego. Przed nim 


dnieją hastępujący purpuracihiskupi krakowscy: Zbigniew 
Oleśmcki (f 1455), królewicz Fryderyk Jagiellończyk 
(F 1503), książę Jerzy Radziwiłł, (t 10001, Bernard Macie- 
jo 


N 1608), królewicz Jan Albert Waza (t 1634), Jan 
ander Lipski (| 1746), Albin Dunajewski (t 1894) 
50-lecie ORGANIZACJI MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ 
WE FRANCJI, Od sohaty 30 maja trwały uroczystości, zwią- 
zane s 50-letnim jubileuszem organizacji mładzicży katolic- 
kiej we Francji „Association Catholique de Ja Jeunesse Fran- 
gaise", Uroczystości rozpoczęły się solennem nabożeństw 
w kościele Saint Sulpice w obecności najwyż 


Alel 


ków Kościoł tlumów młlodzicży,  przybyłej 
4 calej F > iz zagranicy. Przeszło 50 narodów 
reprezentowanych na kongresie: Polska, Anglja, Relja, 


nada, Hiszpanja, Kuba, ny Zjednoczone lolandja, M 
Włochy. Litwa, Meksyk, Szwajcarja, Luksemburg, C: 
słowacja. Jugoślawja i t. d. Do Paryża przybyło 
czterech kardynałów a mianowicie arcybiskup Filade 
dynał Dougherty, Prymas Polski Kardynał Hlond, TRZEJ 
Pragi, kard. Kaspar i arcyh. Malines, kard. Van Roey. 

Assaclatlon Ga atholique de Ja Jeunesse Française, GE: 
lona na rozmaite grupy i oddziały, skupia dziś w swych sze- 
repach przeszło 2,000.000 członków. 


Lwów, Batorego 7. Tel. 11-20, 


Haslem jej jest: „Pobożność, nauka i pr 
Katolicki Źwiązck” Młodzieży Męskiej w Poznaniu był 
reprezentowany na kongresie w osobie X. redaktora Witolda 
Klimkiewicz 
W porozumieniu z Misją Polską w Paryżu X. Klimkie- 


wicz. 


zorganizował delegację młodziezy polskiej na kongres 
A. © |. F. Delegacja ta, ziokona z 20 cziónków zamieszkałych 
sm emigracji, przybyła do Paryża z północnej Francji pod 


Januszczaka z Ħarnes 
gacji polskiej ze sztandarem 
esu przyjęła zebrana kilkudzie 
imcznemi oklaskami. 


przewodnictwem swego dyrektora, X 
(Pas de Calais), Zjawienie si 
narodowym na stsdjonie kong, 
sięciotysięczna publiczność 


MLODZIEŻ KATOLICKA W HOŁDZIE QŁOWIE 
PAŃSTWA. Katolicki Związel Miadzieży Męskiej i Kato 
licki Związek Młodzieży Żeńskiej, największe 


organizacje 
młodzieży pozaszkolnej w kraju, wysłany do Pana Prezyde łn 
Rzeczypospolitej, Profesora Ignacego Mościckiego, telegram 
następującej treści 

„Z okazji 10-lecia sprawowania Urzędu Prezydenta Rze- 
czypospclitej w przełomowych i historycznych czasach dla 
naszego Panstwa, składamy w imieniu 400 tysięcznej rzeszy 
młodzieży pozaszkolnej najserdeczniejsze gratulacje i wyrazy 
najwyższego uznania. Równocześnie zapewniamy Dostojnegu 
Zwierzchmka Państwa, że mlodziez, zrzeszona w naszych orga- 
nizacjach, usilnie pracować nadal będzie w oparciu o zasady 
katolickie nad wzmożeniem potęgi Polski i uchronieniem jej 
od wszelkich niebezpieczeństw”. 


GROZA PONOWNEGO ZBURZENIA JEROZOLIMY. 
Spekulanci budowlani wykupują całe dzielnice starej Jero- 
zolimy, w której burzą zabytki przeszłości i na ich miejsce 
stawiaja koszarowe domy handlowe i hotele. Wobec tego 
wa wybitni mies y Jerozolimy zwrócili się da 

za brytyjskiego z praśbą o podjęcie opieki nad za- 
hytkami Świętego miasta, zaznaczając, że może się powłórzyć 
zenie Jerozolimy, groźniejsze od poprzednich, bo 

ad wrogów wewnętrznych, t. j. żydów, u których 
i ucztciami reli- 


Rekolekcje dla Kapłanów odbędą się u OO. 
Jezuitów w Starejwsi, p. Brzozów od 6 (wieczorem) 
da 10 lipca. Zgłoszenia przyjmuje Rektor Kolegjum. 
ÍOC 

Naturalnym, łagodnym środkiem przeczy- 
szczającym są SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA GĄSECKIEGO, stosowane przy cho- 
robach: żołądka, kiszek, nerek, wątroby, wzdęciu brzu- 
cha, kamieni żółciowych i skłonności do zaparcia. 16-20 
z A 


Dr. med. Tadeusz Chutkowski 


Specjalista chorób jamy ustnej i zęhów 
przeniósł się i ordynuje osobiście od 9—1 
i od 3—6. — Lwów, Sienkiewicza 9, | piętro. 


Tel, 236-33. 2-2 


Jedyna tego rodzaju katolicka firma: 
DOM SZTUKI 


(A. Wiśniewski) 
LWÓW, UL. FREDRY 1. —Tel. 284-78. 


Aow O 
MEBLE rowoczesne i 


RRAS ZSJ 


antyczne, tapczany 


SS=" dywany perskie, obrazy, proje- 


ktowanie wnętrz. 5—15 


Własna pracownia stolarska i tapicerska. 


Należytaść pocztową oplacono ryczałtem 


292 — 


Znany z solidności Artystyczny Zakład Rzeźby Kościelnej 
Jana WOJTOWICZA 


w FoZEMYEPTOEY woj. Tarnopol. 


poleca P. T. Duchowieństwu: 
bony, chrzcielnice, konfesjonały etc. 


Ołtarze, am- 
Odno- 
wienia i konserwacje starych ołtarzy. — 
Ceny najprzystępniejsze, — Dogodne spłaty. 
Wieloletnia gwarancja. 1- 


SUTANNY 


12—48 


Czamary, mantyle, oraz 
wszelkie roboty dla Przewieleb- 
nego Duchowieństwa Wykonuje 
solidnie : z : : 


HANKUS Władysław, LWÓW, Szpieby R. Tel. 23- M 
C ——— zj 


Posadzki ozdobne 
i pojedyncze 
z płytek marmurytowych 
wytwarza i dostarcza 


Brattel i De Cet 


Fabryka wyrob. cementowych 
Lwów, ul. Zielona 73 
= Mus 7h ZZ 
Liczne podziękowania i listy pochwalnel 

Oferty i wzory na żądanie 


We Lwowie wykonano posadzki w kościołach: Św. Antoniego, 
00. Franciszkanów i Matki Boskiej Ostrobramskiej, 


SPECJALNY MAGAZYN | 


NOWOŚCI DLA PANÓW 


MARCIN MÜLLER 
LEVANI = PLAC HALICKI 14 


: Bieliznę, kołnierze, krawaty, spin- 
ki, trykotaże, kapelusze, laski, 
Kalosze, parasole. Wodę koloń- 

ską :3::: Mydła toaletowe 
TRADYCJA — ZAUFANIE 
- - - - Rok założenia 1866 : : : ; 


19—52 


POLEC 
kiła 


Dla P. T. Duchowieństwa odpowiedni rabat. 
Wysyłka pocztą. 


13—15 


| e 
MASZYNY do SZYCIA dla PRAWNUKA! 


PFAFF-NAUMANN 


Maszyny do szycia niedoścignionej jakości 
dla użytku domowego i krawiectwa. Szyje 
wprzód i wstecz. Arcydzieło precyzyjnej me- 
chaniki. — DŁUGOLETNIA GWARANCJA. — 
Po cenach BEZKONKURENCYJNIE niskich 
poleca: wy UJ i: 
przedstawicidstwo dJe LOOMAGA 
i sprzedaż Lwów, Wałowa 11. Tel. 228-70. 


DO NABYCIA KSIĄŻKI 


Ks. Prof. Dr. M. Sieniatyckiego 


1. Zarys dogmatyki katolickiej: 
Tom 1, RE 2. O Bogu jednym i trójosobowym, str. 340 — 


Tom. ih Sa 2. O Bogu Stworzycielu I Odkupicielu, sir. 385 — 
780 zł 

Tom UI. wyd. 2 O Łasce i cnotach własnych, ste. 285 — 6— zł. 

Tom IV. © Sakramentach i rzeczach ostatecznych str. 473 — 
975 zł 

21 Apologetyka czyli dogmatyka fundamentalną, str. 374 
715 


3. REIR i módlcie! Zbiorek modlitw liturgicznych 1 60]zl. 
Nabyć można u autora, Kraków, Jabłonowskich 28 i w „dk 
garniach. 4— 


NA LATO 
Kapelusze słomkowe 


dla Przewiel. Księży w najlepszych galunkach poleca Firma: 
ANTONI KAFKA, Lwów, ul. Halicka 4. 
Wielki wybór parasoli! 1—4 


Futra 


nowe oraz wszelkie przeróbki 
najtaniej u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I p. : : : : : 
Przechowanie futer przez lato.— Firma 
chrześcijańska. 2—52 


35—52 


Firma chrześcijańska! 


Marji Pstruchowej 


oleca obuwie damskie, męskie I dziecinne w najlepszej 
jakości, po cenach najniższych. — Pamiętać prosimy 


Lwów, Halicka 11 — MAGAZYN OBUWIA 


Popeliny, zefiry, chósteczki oz ręcznika © poleca 
M. EWALD 


LWÓW, Sobieskiego 5. 13—26 
: : Przyjmuje bleliznę męską do szycia : 


WŁADYSŁAW STARNAWSKI 
MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 3.— Tel. 289-49. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jako to: obstalunki, reperacje i prze- 
chawanie przez lato 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Odpow. redaktor: X, Dr. |. Dajczak. 


Drukarnia Tow. „Bibljoteka Religijna", Lwów, ul. Zygmuntowska 4. 


